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Rady Najwyższej ZSRR w dniu 8.II. b.r.
MOSKWA. Jak już donosiliś 

my, w dniu 8 lutego na posie 
dzeniu Rady Najwyższej ZSRR 
deputowany N. S. Chruszczów 
złożył propozycję powołania 
na Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR dotychczaso­
wego Ministra Obrony ZSRR 
N. A. Bulganina.

Charakteryzując osobę Niko 
łaja Aleksandrowicza Bułga- 
nlna N. S. Chruszczów oświad 
czyi:

t,Wszyscy znamy Nikołaja 
Aleksandrowicza Bulganina 
jako wiernego syna Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, poświęcającego 
wszystkie swe siły służbie dla 
narodu radzieckiego.

Godny uczeń wielkiego Le­
nina i jeden z najbliższych 
wspólbojowników kontynuato­
ra dzieła Lenina — Józefa 
Stalina, towarzysz Bułganin 
jest wybitnym działaczem par 
tyjnym i państwowym (długo 
nie milknące oklaski).

Na stanowisku przewodni­
czącego Rady Moskiewskiej, 
przewodniczącego Rady Korni 
sarzy Ludowych Federacji Ro 
zyjsklej, w odpowiedzialnej 
pracy wojskowej w okresie 
Wielkiej Wojny Narodowej, na 
stanowisku zastępcy przewód 
nlczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, a w la­
tach ostatnich — plerw- 
Kego zastępcy przewod­
niczącego Rady Ministrów

Taki będzie koniec!

Oddziały Chińskiej Armii Ludowo - Wyzwoleńczej we 
współdziałaniu z jednostkami marynarki wojennej 1 lot­
nictwa wyzwoliły niedawno wyspę Jikiangszan, okupo­
waną przez wojska Czang Kai-szeka.

Na zdjęciu: żołnierze czangkaiszekowscy, wzięci do 
niewoli, wychodzą z bunkra.

(Fot — CAF)

Prowokacyjna bezczelność 
amerykańskiego milionera...

NOWY JORK. Amerykański 
król naftowy, milioner zo sta­
nu Texas Robertson wystoso­
wał pismo do departamentu 
stanu USA, w którym przyrze­
ka wypłacić 100 dolarów każ­
demu lotnikowi amerykańskie 
mu, który zestrzeli w rejonie

...i odwrotny skutek
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin podaje, że 9 bm. artyle­
ria przeciwlotnicza Chińskiej 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
strąciła amerykański samolot 
wojskowy, który wtargnął do 
obszaru powietrznego Chin.

O godz. 10 min. 29 dwa ame­
rykańskie samoloty wojsko­
we pogwałciły obszar powietrz 
ny Chin 1 dokonały prowoka­
cyjnego lotu nad Czikuszan 

ZSRR i Ministra Obrony 
Związku Radzieckiego — towa 
rzysz Bułganin dal się poznać 
jako wybitny i zdolny organi 
zator. Ma on duże doświadcze­
nie na polu działalności poli­
tycznej, państwowej, gospodar 
czej i wojskowej.

Wszystko przemawia za 
tym. że towarzysz Bułganin z 
powadzeniem sprosta obo- 
wii; kom Przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Jesteśmy przekonani, że 
rząd Związku Radzieckiego z 
Nikołajem Aleksandrowiczem 
Bulganlnem na czele będzie 
pomyślnie rozwiązywał zada­
nia dalszego umacniania potę 
gi naszej ojczyzny socjalistycz 
nej, będzie zapewniał rozwój 
ciężkiego przemysłu i na tej 
podstawie osiągnie nowy roz­
wój przemysłu lekkiego i spo­
żywczego, rozwój rolnictwa 
oraz wzrost dobrobytu i pod­
niesienie poziomu kultury na­
rodu radzieckiego.

Niech mi wolno będzie dać 
wyraz przekonaniu, że propo 
zycja w sprawie powołania to 
warzysza Bulganina na Prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR spotka się z jednomyśl­
nym poparciem i aprobatą 
wszystkich deputowanych do 
Rady Najwyższej Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich (huczne, długo nie 
milknące oklaski).

Taiwanu „samolot komunistycz 
ny“. To bezczelne oświadcze­
nie Robertsona jest jawnym 
nawoływaniem do prowokacyj­
nych działań lotnictwa amery­
kańskiego przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej.

I (prowincja Czekiang), a na- 
' stępnie przeleciały nad wy­
spami Sungenszan, Lungwang 
tangszan, Wekangszan 1 inny­
mi. Artyleria przeciwlotnicza 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy­
zwoleńczej ostrzelała samolo­
ty amerykańskie, jeden z nich 
został trafiony i spadl do mo- i 
rza na południowy wschód od! 
wyspy Pajenszan o godz.; 
lb.50. Drugi samolot odleciał.'

O powszechną redukcję zbrojeń
O zasadę równości w stosunkach między krajami
O pokój na całym świecie

ZSRR niezachwianie kroczy drogą pokoju

MOSKWA. Rada Najwyższa Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich uchwaliła dnia 9 bm. deklaracje 
o następującym brzmieniu:

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzleckich uważa za swój obo­
wiązek zwrócić uwagę naro­
dom i parlamentom wszystkich 
państw na sytuację, która 
kształtuje się w Europie, Azji 
i w innych częściach świata, 
wzmagając pod wieloma wzgię 
darni napięcie w stosunkach 
międzynarodowych oraz zwięk 
szając zagrożenie bezpieczeń­
stwa narodów.

Tworzy się w Europie ugru­
powania militarne niektórych 
państw, wymierzone przeciw­
ko innym państwom europej­
skim. Prowadzi się niebez­
pieczną politykę odbudowy mi 
litaryzmu niemieckiego, cho­
ciaż zupełnie jeszcze niedaw­
no rozpętał on wojnę świato­
wą, która przyniosła narodom 
niezliczone nieszczęścia.

Pinay zrezygnował 
z próby utworzenia nowego rządu

PARYŻ. Dnia 10 bm. w godzinach przedpołudniowych 
Antoine Pinay złożył na ręce prezydenta Francji Coty 
rezygnację z utworzenia rządu.

W paryskich kołach politycznych przypuszcza się, żc 
prezydent Coty powierzy obecnie tę misję przywódcy 
MRP b. ministrowi francuskich terytoriów zamorskich — 
Pierre Pflimlin.

Opracowujemy dokumentację 
techniczną dla Chin

GDAŃSK. Praktycy i nauko­
wcy przedsiębiorstw żeglugo­
wych i Biura Projektów Budów 
nictwa Morskiego opracowują 
dokumentację techniczną niektó 
rych zagadnień morskich, w 
oparciu o nasze dotychczasowe 
osiągnięcia. Zgodnie z umową 
o współpracy naukowo-techni­
cznej, dokumentacje te są udo­
stępniane Chińskiej Republice 
Ludowej.

M. in. pracownicy Biura Pro 
jektów Budownictwa Morskie­
go w Gdańsku sporządzają do­
kumentacje przeładunku rzecz- 
no-morskiego węgla i drobnicy. 
Całość prac obejmuje dokumen 
tacje technologii przeładunków, 
urządzeń przeładunkowych, bu 
dowli hydrotechnicznych, uzbro 
jenia terenu, jak np. sieci wod 
no-kanalizacyjnej, instalacji e- 
lektrycznej itp. oraz dokumen­
tacje obiektów budowlanych 
trzech rodzajów portów: mor­
skiego, rzecznego i rzeczno-mor 
skiego. Do wykonania dokumen 
tacji powołano 6 zespołów inży 
nleryjno-technicznych, z któ­
rych każdy opracowuje odręb­
ne zagadnienia. Pracownikom 
Biura w Gdańsku czynnie poma 
ga personel oddziału BPBM we 
Wrocławiu, Całością prac kie­

Wykonali miesięczny plan połowów
W dniu 9 bm. o godz. 15 jednostki kutrowe koło­

brzeskiej „Barki" KOŁ-29 z szyprem Janem Mało­
lepszym i KOŁ-48 z szyprem Stanisławem Czajką 
zameldowały o wykonaniu planu połowów na mie­
siąc luty w 100 proc.

Do sukcesu w dużej mierze przyczyniła się dobra 
organizacja pracy i zdyscyplinowana postawa załóg 
kutrowych. 8 bm. wyjechał w morze dyrektor „Bar­
ki" Feliks Gawroński, kierując kutry na najbardzlei 
wydajne łowiska.

Deklaracja Rady Najwyższej ZSRR

Powstaje niebezpieczeństwo, 
że Europa może się stać are­
ną nowej wojny. Taka wojna 
przekształci się nieuchronnie 
w nową wojnę światową.

Również sytuacja w Azji i 
na Dalekim Wschodzie nie mo 
te nie budzić troski o losy po­
koju. Nie dopuścić do wojny 
również tutaj, obronić prawa 
narodów Azji, ich niezawisłość 
i suwerenność — to obowią­
zek wszystkich narodów.

Trwa wyścig zbrojeń i orga­
nizowanie baz wojskowych na 
obcych terytoriach jako wynik 
polityki tworzenia bloków mi­
litarnych, wzmagając napięcia 
w stosunkach między państwa 
ml.

W tajemnicy przed naroda­
mi przygotowuje się wojnę at0 
mową, nie licząc się z tym, że 

ruje inż. Stanisław Szwankow- 
ski, pracownik Biura w Gdań­
sku.

Obecnie zespoły kończą o- 
pracowanie dokumentacji prac 
przeładunkowych portu rzecz­
nego i portu rzeczno-morskie- 
go. Wszystkie prace związane 
ze sporządzeniem dokumentacji 
dla wszystkich 3 rodzajów por­
tów mają zostać zakończone w 
I półroczu br.

Inny zespół, przy Centr. 
Żarz. Polskiej Marynarki Hand­
lowej, opracowuje dla Chin do 
kumentacje wydobywania wra 
ków.

Władze ChRL zainteresowa 
ły się także środkiem chemicz­
nym, pomysłu głównego ener­
getyka Polskich Linii Óceanicz 
nych inż. Czesława Moszczyń­
skiego. Środek ten zwany „Che 
mórg", służy do zmiękczania 
wody w kotłach statków paro­
wych. Na zlecenie Ministerstwa 
Żeglugi, przy Centr. Zarządzie 
PMH w Gdyni zorganizowano 
zespół z inż. Moszczyńskim na 
czele — zespół ten zakończył 
już opracowanie dokumentacji 
produkcji „Chemorgu" i metody 
jego stosowania. Dokumentacja 
ta ma być wkrótce przesłana 
do Chin 

niszczycielska wojna atomowa 
spowodowałaby olbrzymie znisz 
czenia i niezliczone ofiary w 
ludziach, zwłaszcza w pań­
stwach o najwyższym zagęsz­
czeniu ludności i przemysłu na 
niewielkich obszarach.

Mimo iż Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych uznała pro 
pagandę wojenną za niedopusz 
czalną i potępiła ją — rozle­
gają się w niektórych krajach, 
nic spotykając się z odprawą, 
Jawne i niepohamowane we­
zwania do nowej wojny, do 
użycfS broni atomowej.

Wszystko to wymaga, by 
państwa dążące do zachowa­
nia i utrwalenia pokoju spo­
tęgowały swoje wysiłki zmie­
rzające do tak szczytnych ce­
lów, jak stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie i do położenia kresu 
obcej ingerencji w sprawy we 
wnętrzne innych narodów, co 
w obecnej chwili ma szczegól­
ne znaczenie dla zachowania 
pokoju na Dalekim Wscho­
dzie.

Związek Radziecki uważa, 
że należy zaprzestać wyścigu 
zbrojeń. Należy niezwłocznie 
rozwiązać problem powszech­
nej redukcji zbrojeń, a przede 
wszystkim znacznej redukcji 
zbrojeń wielkich państw. Na­
leży zakazać broni ałomowej 
i wszelkiej innej broni maso­
wej zagłady. Realizacja odpo 
wiednich posunięć powinna 
być zapewniona przez ustano­ (Dokończenie na 3 str.)

Zakłady przemysłu wełnianego 
wykonały 

z nadwyżką planowe zadania
Wszystkie trzy zakłady prze­

mysłu wełnianego: w Złocień- 
cu, Okonku 1 Bobolicach wy­
konały w styczniu miesięczne 
plany produkcyjne z nadwyż­
ką. Na uwagę zasługuje zwła­
szcza sukces załogi PZPW w 
Okonku, która mimo trudności 
(30-godzinny postój, spowodo­
wany przerwą w dostawie prą­
du) wykonała plan styczniowy 
w 101,4 proc.

Bobolickie Zakłady Przemy­
słu Terenowego (dotychczaso­
we ZPW), które od 1 stycznia 
br. przejęte zostały przez 
WZPT, mogą się poszczycić nie 
tylko wysokim przekroczeniem 
planu produkcji, ale i podnie­
sieniem jej jakości. Energiczną 
walkę brakoróbstwu wydała 
tutaj młodzież: przodują w wal 
ce z brakami zetempowcy.

Wyniki osiągnięte przez nasz 
przemysł wełniany w styczniu 
br. są lepsze, niż w latach po­
przednich. Przemysł ten wypro 
dukował większą ilość tkanin 
wełnianych, podnosząc jedno­
cześnie fch jakość.

Nie jest jednak jeszcze do­
brze z planami asortymentowy 
mi. Tak np. złocienieckim 
ZPW zabrakło do wykonania 
planu asortymentowego 2 pro­
cent. Te 2 procent to materiały 
ubraniowe, na które czekają 
ludzie pracy. Brak ten musi 
być w lutym nadrobiony.

★ * *
Słupskie Fabryki Mebli do­

łożyły starań, aby pierwszy 

wienie skutecznej kontroli mię 
dzy narodowej.

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich przywiązuje wyjątko 
wą wagę do oparcia stosun­
ków między państwami, wiel­
kimi i małymi, na takich za­
sadach międzynarodowych, któ 
re leżałyby w interesie rozwo­
ju przyjaznej współpracy mię 
dzy narodami w warunkach po 
kojowego, spokojnego życia.

Jest rzeczą konieczną, aby 
stosunki między państwami 
opierały się na zasadach rów­
ności, na nieingerowaniu w 
sprawy wewnętrzne, na nie­
agresji i wyrzeczeniu się za­
machów na integralność tery­
torialną innych państw, na 
poszanowaniu suwerenności i 
niezawisłości narodowej.

Przestrzeganie tych zasad, 
które Związek Radziecki, Chi i 
ska Republika Ludowa, Indie 
i szereg innych państw przy­
jęły już jako podstawę swych 
stosunków z innymi krajami, 
zapewnia pokojowe współist­
nienie państw bez względu na 
ich ustrój społeczny i pań­
stwowy.

Utrwalenie powszechnego 
pokoju odpowiada żywotnym 
Interesom narodów. Matą one 
całkowitą możność niedopusz­
czenia do nowej wojny, albo­
wiem siły pokoju nieustannie 
rosną i już teraz są potężniej­
sze od sił agresji i wojny.

miesiąc ostatniego roku planu 
6-letniego zamknąć pełną rea­
lizacją planowych zadań. 
Styczniowy plan produkcji wg 
wartości wykonany został w
100.2 proc. Nie wykonano jed­
nak w pełni planu produkcji 
szaf. Na skutek tego, do pla­
nu asortymentowego zabrakło 
G proc, produkcji. Nie otrzyma 
liśmy więc w styczniu zaplano­
wanej ilości mebli.

Nie otrzymaliśmy też zapla­
nowanej na styczeń ilości tar­
cicy. Rejon Przemysłu Leśne­
go Słupsk zrealizował miesięcz 
ny plan przetarcia tarcicy w
93.2 proc, ilościowo i w 96,8 
proc, wartościowo.

Wiele tartaków tego rejonu 
r.a skutek braku dowozu su­
rowca miało przymusowe po­
stoje. Należą do nich m. in. 
tartaki: Bytów, Bielsko Pom. i 
Słupsk; tylko cztery tartaki 
rejonu: Nowa Wieś, Polnica, 
Struga 1 Bytów wykonały pla­
nowo zadania. Pozostałe tarta­
ki wystartowały z nowym ro­
kiem żle. Jest to sygnał dla 
kierowników tartaków i dyrek 
cji Rejonu PL, że należy nie­
zwłocznie usprawnić pracę.

Najważniejszą sprawą w 
chwili obecnej jest dla tarta­
ków wszystkich rejonów dosta 
wa surowca. A zatem sprawa 
wywózki drewna z lasu, to 
sprawa najbardziej paląca. Tar 
taki czekają na surowiec, fa­
bryki mebli — na tarcicę.

(ił)
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dzielą wilcze zwyczaje i be­
stialska konkurencja, panujące 
wśród imperialistów.

Ponieważ zaś Związek Ra­
dziecki broni sprawy powszęch 
nego pokoju i nietykalności za 
sad suwerenności i niezawisłoś 
ci narodów, niezależnie od ich 
ustroju społecznego, polityka 
zagraniczna państwa radzieckie 
go cieszy się poparciem r<_w- 
nież innych narodów oraz in­
nych wielkich i małych państw.

ZSRR nie może nie doceniać 
faktu, że np. Indie lub Burma 
wraz z Chińską Republiką Ludo 
wą proklamowały takie pięć 
zasad pokojowej współpracy 
między państwami (współistnie 
nie, nieingerowanie w sprawy 
wewnętrzne, nieagresja i In.), 
na których zawsze opierał swą 
politykę zagraniczną Związek 
Radziecki i które obecnie zna­
lazły tak przyjazne poparcie 
na całym świecie.

Mamy prawo zapytać rządy* 
i parlamenty wszystkich kra­
jów, dlaczego te pokojowe za­
sady sformułowane w rieklara- 
cji hindusko-chińskiej z 28 
czerwca 1954 r. nie miałyby 
stać się wspólną platformą w 
dziedzinie utrzymania i utrwa­
lenia pokoju między wszystki­
mi narodami.

Pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego ma licznych i nie 
zawodnych przyjaciół w kra­
jach obozu kapitalistycznego.

Wiecie kim są ci nasi przyja 
ciele?

Jest to przede wszystkim 
klasa robotnicza, która nigdzie 
nie chce wojny i w której sze­
regach wzrasta nieustannie li­
czba aktywnych bojowników 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym, bojowników o utrwalenie 
pokoju między narodami. Przy 
jaznego poparcia pokojowej po 
lityce Związku Radzieckiego u- 
dzielały i udzielają także milio­
ny chłopów, którym wojna nic 
nie przynosi prócz nędzy i nie­
szczęść. W miastach i wsiach, 
daleko poza granicami obozu so 
cjalistycznego wzmaga się ruch 
obrońców pokoju wśród wszyst 
kich warstw ludności, nie wyłą 
czając klas zamożnych, — 
wszyscy ludzie radzieccy cie­
szą się z każdego prawdziwe­
go sukcesu tego ruchu obroń­
ców pokoju, ruchu na rzecz roz 
woju normalnych stosunków 
między państwami.

Jeśli chodzi o politykę zagra 
niczną Stanów Zjednoczonych 
i tych krajów, które prowadzą 
tę amerykańską politykę zagra 
niczną, to w wielu wypadkach 
podąża ona w przeciwnym kie­
runku.

Podczas gdy Związek Ra­
dziecki jest za rozszerzeniem 
stosunków handlowych z inny­
mi krajami i za rozwojem han 
dlu międzynarodowego — koła 
rządzące USA stoją na wręcz 
przeciwstawnym stanowisku 
wobec ZSRR i innych państw 
demokratycznych.

Czegóż to nie wymyśla się w 
Stanach Zjednoczonych, aby 
przeszkodzić radzieckiemu han 
dlowi zagranicznemu, aby za­
blokować kontakty ekonomicz­
ne Chin z innymi państwami, 
aby zahamować, a w miarę 
możności zdławić handel kra­
jów demokratycznych z pań­
stwami uzależnionymi od USA.

W tym celu rząd i Kongres 
USA wprowadziły w ostatnich 
latach wielo wszelakich u- 
staw i Rozporządzeń. Ich sena­
torowie i ministrowie nawy- 
głaszali wiejo najrozmaitszych 
przemówień z pogróżkami pod 
adresem państw nieposłusz­
nych. W tymże celu zmonto­
wano mnóstwo rozmaitych a- 
merykańskich komitetów ob­
serwacyjnych, aby broń Boże, 
któryś byznesman amerykań­
ski, chilijski, angielski, duński, 
zachodnio - niemiecki czy wło­
ski nie sprzedał Związkowi Ra 
dzieckiemu albo Bułgarii, Chi­
nom czy Węgrom swego towa- 

| ru, wyprodukowanego na ry-

Miałem już okazję wspom­
nieć o tym, jak kształtuje się 
rozwój stosunków między 
Związkiem Radzieckim a taki 
mi krajami demokracji ludo­
wej jak Polska, Czechosłowa 
cja, Węgry, Rumunia, Bułga­
ria, Albania oraz z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Sto 
sunki z tymi krajami rozwija­
ją się pomyślnie na zasadzie 
braterskiej przyjaźni i wszech 
stronnej współpracy, w inte­
resie utrwalania pokoju 1 pod 
niesienia dobrobytu najszer­
szych mas ludowych.

Na Wschodzie takie same 
stosunki braterskiej przyjaźni 
i szerokiej współpracy roz­
wijają się między naszym kra­
jem a Chińską Republiką Lu­
dową, Koreańską Republiką 
Ludowo-Demokratyczną, Mon 
golską Republiką Ludową o- 
raz Wietnamską Republiką De 
mokratyczną.

Z wielką Chińską Republiką 
Ludową łączą nas zacieśniające 
się z roku na rok więzy przy­
jaźni i braterskich stosunków.

Pobyt w roku ubiegłym w 
Chinach radzieckiej delegacii 
rządowej z towarzyszami N. S. 
Chruszczowem, N. A. Bułgani- 
nem, A. I. Mikojanem i N. M. 
Szwernikiem na czele oraz za­
warcie przez nią doniosłych u- 
mów zarówno w dziedzinie 
współpracy gospodarczej j . i 
w dziedzinie współpracy mię­
dzynarodowej są dobitnym wy­
razem tej nowe i socjalistycznej 
więzi między dwoma wielkimi 
krajami.

Podobnie jak z wyżej wymię 
nionymi krajami, Związek Ra­
dziecki dąży do utrzymywania 
również z wszystkimi innymi 
państwami takich stosunków, 
które przyczyniałyby się do u- 
trwalenia powszechnego pokoju 
i międzynarodowego bezpie­
czeństwa. Z wielką radością 
podkreślamy, że kraje demokra 
cji ludowej zarówno w Europie 
jak i w Azji udzielają tej poli 
tyce wszechstronnego ponarcia 
i są wraz ze Związkiem Radzie 
ckim konsekwentnymi orędow­
nikami polityki zmierzającej 
do zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

Między Związkiem Radziec­
kim a krajami demokracji ludo­
wej ustaliła się coraz bardziej 
umacniająca się przyjazna 
współpraca we wszystkich dzie 
dżinach — politycznej, gospo­
darczej i kulturalnej. Współpra 
ca ta oparta jest na konsekwent 
nym przestrzeganiu zasad su­
werenności i niezawisłości na­
rodowej. Jest rzeczą zrozumia­
łą, że w razie potrzeby współ 
praca ta rozszerzy się również 
na dziedzinę umocnienia zdolno 
ści obronnej wszystkich tych 
krajów.

Jednakże Związek Radziecki 
i kraje obozu socjalistycznego 
nie tworzyły i nie tworzą żad­
nych bloków militarnych wy­
mierzonych przeciwko innym 
państwom. Nie uczynią one te­
go również w przyszłości, lecz 
będą zmuszone połączyć swe 
siły, aby zapevmić swe bezpie­
czeństwo, jeśli będzie się rea­
lizować agresywne plany, przy 
pomocy których ma być wskrze 
szony militaryzin niemiecki i 
przygotowana agresja przeciw­
ko miłującym pokój państwom.

Kraje obozu socjalizmu nie 
miały dotychczas potrzeby jed­
noczenia swych wysiłków woj­
skowych. Konieczna jedność 
między nimi we wszystkich 
dziedzinach byłaj jest osiąga­
na w drodze rzeczowych kontak 
tów, współpracy i wzajemnej 
pomocy, scementowanych nie­
wzruszoną przyjaźnią i brater­
skimi stosunkami.

W wyniku tego 12 krajów, 
tj. ZSRR i kraje demokracji lu 
dowej, których ludność liczy 
ogółem 900 milionów, stanowi 
zwarty obóz pokoju, demokra­
cji i socjalizmu. W krajach tych 
władzę sprawują ludzie pracy, 
którym nietrudno osiągnąć po­
rozumienie we wszystkich istot

Podczas gdy w dziedzinie 
gospodarczej amerykańska 
„polityka siły“ prowadzi do 
wszelkiego rodzaju przeszkód 
i dyskryminacyjnych posunięć 
w handlu międzynarodowym, 
to w dziedzinie militarno-po- 
litycznej wyraża się ona głów 
nie w tworzeniu różnego ro­
dzaju wojskowo-politycznych 
bloków i agresywnych ugru­
powań.

Jak wiadomo, czołowe miej­
sce pod tym względem zaj­
muje ugrupowanie północno­
atlantyckie stworzone przez 
blok angielsko-amerykański 
pod egidą USA. Wchodzą do 
niego: Stany Zjednoczone, An 
glia, Francja, Włochy, Kana­
da, Belgia, Holandia, Luksem 
burg, Dania, Norwegia, Is­
landia, Portugalia, Grecja i 
Turcja.

Istnieją ponadto inne ugru­
powania militarno-politycz- 
ne, stworzone również pod 
egidą USA.

Można spośród nich wymię 
nić następujące, ' których u- 
tworzenie odbyło się na pod­
stawie tych czy innych ukła­
dów i porozumień w ciągu 
ostatnich kilku lat: układ mię 
dzy USA, Australią i Nową Ze 
landią, układ między USA i 
Japonią, układ w sprawie 
Azji południowo-wschodniej 
(SEATO), układ między USA 
1 bankrutem Czang Kal-sze- 
kiem, układ między USA i kii 
ką lisynmanowskfj w Korei po 
łudniowaj, porozumienie mię­
dzy USA, Francją, Wietna­
mem baodaiowskim, Laosem 
i Kambodżą. Dla każdego jest 
przy tym zrozumiałe, jakie 
znaczenie mają takie układy 
i porozumienia USA, którycn 
celem jest, by jakoś przecież 
podtrzymać znienawidzoną 
przez naród chiński klikę 
Czang Kai-szeka na Taiwanie, 
faszystowskie ugrupowanie Li 
Syn-mana w Korei południo­
wej, Bao-daia odtrąconego 
przez naród wietnamski.

Do tej samej grupy two­
rzonych pod egidą USA ugru­
powań można zaliczyć nie­
dawne porozumienie między 
Turcja i Pakistanem, jak rów

wszystkirr^ dzięki zamówie­
niom woWowym. Produkcja 
na cele wojenne stanowi 
20—25 proc., tj. prawie jedną 
czwartą globalnej produkcji 
przemysłu amerykańskiego. 
A mimo to w Stanach Zjedno 
czonych daje się zauważyć 
kryzys gospodarczy i proces 
kurczenia się globalnej pro- 
dukcj i.

Czas by już było przyznać, 
że na tak niezdrowej podsta­
wię jak zamówienia wojsko­
we, nie można przez dłuższy 
czas prowadzić gospodarki kra 
ju. Mimo to Stany Zjednoczo­
ne uprawiają samobójczą poli 
tykę torpedowania handlu mię 
dzynarodowego, co pozbawia 
przemysł amerykański normal 
nych dróg rozwoju i rozbudo­
wy.

Nie jest przypadkiem rów­
nież to, że już od pięciu lat 
rząd USA utrzymuje w kra­
ju tzw. „stan wyjątkowy". 
Rozpoczęło się to za rządów 
demokratycznej partii Truma- 
na i trwa obecnie przy rzą­
dach partii republikańskiej.

Ostatnio w celu utrzymania 
wytworzonej tam atmosfery 
histerii wojennej, posunięto 
się jeszcze dalej. Rozpętano 
złośliwą kampanię w prasie 
i w radio rozprawiając na 
wszelkie sposoby nie po pro­
stu o wojnie, lecz o przygoto 
waniach właśnie do wojny 
atomowej. Odpowiedzialność 
za to spada przede wszystkim 
na amerykańskie koła rządzą­
ce. Na ich to właśnie żąda­
nie odbyła się w Paryżu, w 
połowie grudnia ubiegłego ro­
ku, konferencja uczestników 
paktu północno-atlantyckiego 
w skrawie przygotowań do 
wojny atomowej.

Nie chcąc pozostawać w ty­
le za innymi, niektórzy mini­
strowie spraw zagranicznych 
również zajmują się ostatnio 
propagowaniem wojny atomo­
wej.

Tak np. 18 grudnia 1954 ro­
ku na konferencji prasowe) 
w Paryżu belgijski minister 
spraw zagranicznych Spaak, 
chełpiąc się nieco oświadczył, 
że uchwały powzięte poprzed­
niego dnia przez radę bloku 
północno-atlantyckiego „dają 
wciskowym to właśnie, co im 
jest potrzebne. Żądali oni ze­
zwolenia na przygotowania' do 
wojny atomowej. Zezwolenie 
to zostało im udzielone". Sto­
sując nrzy tym dyplomatycz­
ną zasłonę dymną Spaak mó­
wił także o tzw. „hipotezie sto 
sowania broni atomowej", o- 
świadczaiąc przy tym zalot­
nie: „Ostateczna decyzja i 
środki umożliwiające jej po­
wzięcie (tj. powzięcie uchwa­
ły w sprawie zastosowania 
broni atomowej) nie mogą być 
rozgłaszane. Jest to jedna z 
najważniejszych tajemnic woj 
skowych".

Propagandą wojny atomo­
wej zajął się ostatnio i Spaak, 
i Dulles, a oprócz tego — nie 
tylko amerykańscy generało­
wie Radford, Gruenthcr, Ste- 
venson, lecz i gadatliwy mar­
szałek angielski Montgomery.

Czy nie chcą oni przez to po 
wiedzieć, że niedawne projek­
ty i mowy mężów stanu USA 
o pokojowym wykorzystaniu c- 
nergii atomowej przeznaczone 
były tylko do odwrócenia uwa­
gi szerokiej publiczności?

Jeżeli w takim przypuszcze­
niu tkwi pewna choćby cząst­
ka prawdy, to wyniknie stąd 
podwójna szkoda dla amery­
kańskiej polityki zagranicznej. 
Nie należy zapominać po 
pierwszo o tym, że tego rodza­
ju dwulicowe stanowisko pod­
waża zaufanie narodów do rzą 
dów i po drugie —• o tym, że 
W osobach niektórych obec­
nych orędowników wojny ato­
mowej narody ujrzą już teraz 
kandydatów na nowych, głów­
nych zbrodniarzy wojennych.

Wszystko to razem wzięte, a 
mianowicie: i liczne przeszko­
dy stwarzane przez Stany Zje­
dnoczono w dziedzinie handlu 
międzynarodowego, i agresyw­
ne bloki militarne, i liczne baf- 

zy wojskowe zakładane na te­
rytoriach innych państw, i wy­
ścig zbrojeń, i grożenie wojną 
atomową — wszystko to czyni 
się w tym celu, aby pokazać, 
że Stany Zjednoczone i amery­
kańskie ugrupowanie państw 
uprawiają „politykę siły" wy­
mierzoną przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, Chińskiej Re 
publice Ludowej i krajom de­
mokracji ludowej. Wszystko 
to czyni się w tym celu, by po­
lityką „z pozycji siły", tj. po­
lityką nacisku 'i pogróżek, ko­
goś tam zastraszyć, kogoś tam 
skonsternować. Ale cała ta ner 
wowa polityka zbyt drogo ko­
sztuje sam naród amerykański 
i nic nie daje Stanom Zjedno­
czonym dla wzmocnienia ich 
pozycji na arenie międzynaro­
dowej.

Agresywne koła USA przeli­
czyły się raz jeszcze. Niedawno 
sądziły one, że mają bezwzględ 
ny monopol na broń atomową. 
Nawet najbardziej daleko­
wzroczni spośród nich w pierw 
szych latach po wojnie sądzili, 
że Związkowi Radzieckiemu 
potrzeba będzie co najmniej 
10—15 lat dla wyprodukowania 
broni atomowej, a większość 
uważała, że trzeba będzie zna­
cznie dłuższego czasu. Jednak­
że uczeni radzieccy, inżyniero­
wie i technicy oraz wszyscy 
ci, którzy mieli z tym bezpo­
średnio do czynienia, osiąg­
nęli, w krótkim okresie wyni­
ki świadczące o wyjątkowych 
możliwościach państwa radziec 
kiego. Doszło do tego, że w pro 
dukcji broni wodorowej ludzie 
radzieccy osiągnęli takie suk­
cesy, że w sytuacji pozostają­
cego w tyle znalazł się nie 
Związek Radziecki, lecz Stany 
Zjednoczone.

Obecna polityka zagraniczna 
USA nie znajduje bynajmniej 
zgodnego poparcia nawet we 
własnym kraju.

Obecnie partia republikań­
ska nie ma już większości w 
Kongresie amerykańskim. 
Vi iększość członków parlamen­
tu amerykańskiego po jesien­
nych wyborach roku ubiegłe­
go należy do partii demokra­
tycznej. W związku z tym nie 
zaszkodzi przytoczyć wypo­
wiedź jednego z wybitniej­
szych działaczy partii demokra 
tycznej USA Steyensona, który 
był kandydatem partii demo­
kratycznej na stanowisko pre­
zydenta w czasie wyborów z 
1952 roku. Oto, co powiedział 
Stevenson według doniesienia 
prasy amerykańskiej na jed­
nym z zebrań partii demokra­
tycznej 8 września 1954 roku:

„Doszedłem do wniosku, że 
niekiedy trudno jest oddzielić 
naszą politykę od naszych pu- 

I blicznych oświadczeń i na­
szych sloganów — tych efek­
townych frazesów i polityki z 
pozoru ponętnej. Prowadzimy 
jak widać politykę opartą na 
sloganach — Dulles jo głosi, a 
Knowland wykrzykuje — poli­
tykę, która nic nie oznacza i 
bodaj do niczego nie prowadzi. 
Pamiętacie wszyscy te niepo­
kojące, śmiałe okrzyki: „Wy­
zwolenie", „Wolność działania 
dla Czang Kai-szeka“, „Uchwy 
cenie inicjatywy", „Nowe po­
dejście do spraw obrony", 
„Zmasowany cios odwetowy" 
ild. Jedno po drugim hasła te 
wracają chyłkiem do mas, pod 
ważająo coraz bardziej nasz 
prestiż i naszo wpływy ... 
Dość smutny to widok, jak te 
żałosne waśnie rodzinne w Wa 
szyngtonie wywołują przy­
gnębienie wśród naszych so­
juszników. Ale zjawiskiem 
znacznie gorszym jest paraliż, 
który — jak się wydaje — do­
tknął departament stanu. Se­
kretarz stanu Dulles ma nie­
wątpliwie słuszność, gdy 
stwierdza, że nadszedł czas 
..bolesnej rewizji" naszych sto 
sunków zagranicznych. Całe 
nieszczęście jednak polega na 
tym, że rozsądna rewizja jest 
niemożliwa w atmosferze, w 
której wyraz „rokowania" stał
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nież przygotowywane obecnie 
porozumienie między Turcją 
i Irakiem.

Układy paryskie przewidują 
utworzenie zachodnio-europej 
skiego sojuszu militarnego, 
który ma się stać, że tak po­
wiem, kolumną szturmową 
bloku północno-atlantyckie­
go. Do zachodnio-europejskie 
go sojuszu militarnego prócz 
Francji, Anglii, Włoch, Bel­
gii, Holandii i Luksemburga 
włączą się również Niemcy 
zachodnie. Nie trzeba nic do­
dawać do tego, co powiedzia­
no już o tym sojuszu militar­
nym.

Zupełnie specyficzny charak 
ter ma układ między Turcją, 
Grecją i Jugosławią, ponie­
waż tylko dwaj spośród jego 
uczestników są członkami blo 
ku północno-atlantyckiego, a 
trze*ci — Jugosławia nie wcho 
dzi w skład tego bloku. Jed­
nakże narody bałkańskie nie 
mogą nie przejawiać w tym 
względzie odpowiedniej ostroż 
ności i uwagi.

Tworzone przez Stany Zje­
dnoczone bloki i ugrupowa­
nia wojskowe w Europie wy­
mierzone są swym ostrzem 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji 
ludowej, a w Azji przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej 
i zaprzyjaźnionym z nią na­
rodom.

Sprawa jednak nie ograni­
cza się do tworzenia bloków 
i ugrupowań.

Nie można pomniejszać nie­
bezpieczeństwa trwającego 
wciąż wyścigu zbrojeń. W ta­
kich krajach jak Stany Zje­
dnoczone, Wielka Brytania i 
Francja oraz w niektórych in­
nych państwach budżety woj­
skowe są rozdęte do niebywa­
łych rozmiarów. W USA wy­
datki wojskowe stanowią 
dwie trzecie całego budżetu 
państwowego i kilkakrotnie 
przewyższają przedwojenne 
wydatki na te cele.

Obecny poziom produkcji 
wysoko rozwiniętego przemy­
słu Stanów Zjednoczonych 
jest utrzymywany przede

4. Agresywna polityka USA — 
zagrożeniem pokoju

nek zagraniczny. Stany Zjed­
noczono uciekają się przy tym 
do takich środków nacisku i 
jawnego dyktatu, że liczni prze 
mysłowcy i kupcy są poważnie 
zastraszeni i lękają się rozwo­
ju handlu z innymi krajami.

Dziwna rzecz jednak, iż w 
Stanach Zjednoczonych nie ro­
zumie się dotychczas, że nie 
prowadzi to do zamierzonych 
celów.

Pomimo wszystkich barier i 
środków dyskryminacji stoso­
wanych przez władze amery­
kańskie przeciwko ZSRR i kra 
jem demokracji ludowej, han­
dlu zagranicznego tych krajów 
z państwami kapitalistycznymi 
nie udało się storpedować.

Ta agresywna polityka do­
prowadziła nadto do tego, że 
kontakty gospodarcze między 
krajami obozu demokratyczne­
go poczęły rozwijać się w tem­
pie przyspieszonym. To zaś 
przyczyniło się z kolei do za­
cieśnienia stosunków zarówno 
ekonomicznych, jak i politycz­
nych między państwami demo­
kratycznymi.

Niektórzy działacze amery­
kańscy spośród osób, które ze 
szczególnym zapałem starały 
się stworzyć przeszkody dla 
handlu zagranicznego ZSRR, 
liczyli na to, że zahamują po­
wojenną odbudowę gospodarki 
narodowej w naszym kraju. 
Sądzili oni, że na to, by Zwią­
zek Radziecki odbudował swą 
ekonomikę przedwojenną, trze 
ba będzie dziesięcioleci. Ale 
czyż dyskusja nad budżetem 
państwowym na obecnej sesji 
Rady Najwyższej nio dowiodła 
raz jeszcze, jak haniebnie się 
przeliczyli.

Przytoczę tu tylko jeden 
pfzykład.

Nikt z nas nie ma wątpliwo­
ści, że zarówno budżet pań­
stwowy, jak i narodowy plan 
gospodarczy, uchwalony na 
rok 1955, zostaną pomyślnie 
wykonane. Z chwilą zaś, gdy 
wykonany będzie narodowy 
plan gospodarczy na rok bie­
żący, przemysł nasz osiągnie 
takie rozmiary, iż przekroczo­
ny zostanie przeszło trzykrot­
nie przedwojenny poziom pro­
dukcji przemysłowej w naszym 
kraju.

Dodajmy, że na podstawie 
powziętych ostatnio uchwał 
partii komunistycznej i rządu 
radzieckiego rozwija się obec­
nie taka praca w dziedzinie 
rolnictwa, w dziedzinie budów 
nictwa kołchozowego i sow- 
chozowego, która doprowadzić 
musi do nowego, niespotyka­
nego dotychczas rozwoju.

Nowe i rzeczywiście porywa­
jące zadania, jakie zostały wy 
sunięte w tej dziedzinie, będą 
wymagały dalszych wielkich 
wysiłków państwa radziec­
kiego. Ale nie ulega wątpli­
wości, że sprostają im obec­
ne, okrzepłe kołchozy i sow- 
chozy, nie mówiąc już o tym, 
że realizacja tych niezwykle 
doniosłych zadań zostanie na 
leżycie poparta przez cały 
wielki naród radziecki.

Jeśli zaś chodzi o stosunki 
handlowe, to niech wiedzą 
wszyscy: jesteśmy za rozwo­
jem normalnego handlu mię­
dzynarodowego, za zdrową 
współpracą gospodarczą. Cóż 
w tym złego, jeżeli między sy 
stemem kapitalistycznym i so 
cjalistycznym będzie się rozwi 
jało uczciwe współzawodnic­
two gospodarcze? Przecież nic 
innego, lepszego w połowie 
XX wieku zapewne się nie wy 
myśli.



Referat W. M. Mołotowa 
o sytuacji międzynarodowej 

i polityce zagranicznej rządu ZSRR 
wygłoszony na sesji Rady Najwyższej ZSRR

ZSRR niezachwianie 
kroczy drogą pokoju

( Dokończenie z 2 str.) 

się synonimem wyrazu „zdra­
da".

Powyższa ocena amerykań­
skiej polityki zagranicznej, z 
ust osoby tak kompetentnej 
jak niedawny kandydat na sta­
nowisko prezydenta — zasłu­
guje na uwagę. Nieźle by było, 
gdyby ocena ta w pewnej cho­
ciażby mierze doszła do świa­
domości ludzi, których dotyczy 
bezpośrednio.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
ta ocena polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych nie u- 
jawnia bynajmniej w pełni 
istniejących antagonizmów i 
rzeczywistej sytuacji, jaka u- 
kształtowała się w tej dziedzi­
nie.

W rzeczy samej, podczas gdy 
obóz socjalizmu i demokracji 
jest silny zgodnością swych ce­
lów politycznych i wielką mię­
dzynarodową przyjaźnią mas 
pracujących — obóz imperia­
lizmu jest rozdzierany przez 
sprzeczności zarówno we­
wnętrzne, jak 1 zewnętrzne. 
Wszystko to musi się nieuchron 
nie odbić w dziedzinie polity.J 
zagranicznej.

Można się o tym przekonać 
na podstawie wielu przykła­
dów.

Oto fakty.
Przypomnijcie sobie Konfe­

rencję Genewską. Udało się 
tam osiągnąć porozumienie 
między Francją, Anglią, Chi­
nami i ZSRR w sprawie przy­
wrócenia pokoju w Indochi- 
nach, chociaż trzeci partner z 
bloku północno - atlantyckie­
go, a mianowicie Stany Zjed­
noczone, nie chciały złożyć swe 
go podpisu pod tym porozumie 
niem. Co prawdś, później na 
konferencji w Manili przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczonych, 
Francji i Anglii w jakimś stop 
niu dogadali się między sobą. 
Tym razem Francja i Anglia 
przyłączyły śię do Stanów Zje­
dnoczonych i wystąpiły w pew 
nej mierze przeciwko uchwa­
łom Konferencji Genewskiej 
powziętym z ich udziałem. Czy 
jednak nie świadczy to o ist­
nieniu w obozie imperialistycz 
nym całej masy sprzeczności, 
które dają o sobie znać to w 
takiej, to w Innej formie, raz 
z większą, raz z mniejszą siłą.

Jednakże, mimo pewnego ro­
dzaju „osiągnięć" uzyskanych 
przez USA na konferencji w 
Manili, czyż nie jest jasne, że 
rezultaty polityczne Konferencji 
Genewskiej nie dadzą się po­
równać pod względem znacze­
nia z mizernymi wynikami kon 
ferencji w Manili.

Na wiosnę, w maju 1952 r. 
pod naciskiem USA i Anglii 
rządy sześciu państw zachod­
nio-europejskich podpisały u- 
kład o utworzeniu tzw. „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej". 
Jednakże w sierpniu 1954 r. par 
lament francuski odrzucił ten 
układ i trzeba było się pożeg­
nać z planami utworzenia „euro 
pejskief wspólnoty obronnej". 
Układ ten doznał fiaska w par­
lamencie francuskim, dlatego, 
że ujawniły się zbyt wielkie 
różnice między wolą narodu 
francuskiego a zamiarami rządu 
francuskiego. Jak należy oce­
nić przytoczony fakt? Istnieją 
wszelkie podstawy do twierdze 
nia, że fiasko „europejskiej 
wspólnoty obronnej" jest skut­
kiem głębokich sprzeczności w 
obozie imperialistycznym. Z dru 
giej strony nie podobna nie 
przyznać, że była to jedna z po 
rażek agresywnej linii amery­
kańskiej polityki zagranicznej.

Potem, 23 października 1954 r. 
podpisane zostały tzw. układy 
paryskie, które stanowią drugą 
próbę przeforsowania remilitary 
zacji Niemiec zachodnich. Zda­
wało się, że sprawa pomyślnie 
zmierza do finiszu i rządy kilku 
państw europejskich oraz USA 
liczyły na zwycięstwo w rea­
lizacji swego planu wskrzesze­
nia militaryzmu niemieckiego. 
Jednakże w ostatnich dniach 

parlament francuski zaczął zno 
wu przejawiać wahania, co mo 
że stworzyć nowe trudności dla 
zwolenników układów pary­
skich. Widać w tym wpływ za­
ostrzonych sprzeczności na jed 
nym z odcinków tego bloku 
wojskowo-politycznego, bloku, 
który znajduje się pod egidą 
USA. Wydarzenia, które nastą 
piły w ostatnich dniach we 
Francji i które doprowadziły do 
kryzysu rządowego, świadczą o 
jeszcze jednej porażce amery­
kańskiej linii polityki zagranicz 
nej.

Zwróćcie uwagę, jakie echo 
wywołały w Stanach Zjedno­
czonych wydarzenia w polityce 
zagranicznej w czasie wyborów 
prezydenckich jesienią 1952 
roku.

Jak wiadomo, w wyborach 
prezydenckich zwyciężyła wów 
czas partia republikańska, któ­
ra choć niepewnym głosem, po­
pierała tzw. politykę „wyzwala 
nia" wobec krajów demokracji 
ludowej. Republikanie przeciw 
stawiali w pewnym stopniu tę 
politykę „wyzwalania" polityce 
partii demokratycznej, która w 
większości stała na stanowisku 
bardziej umiarkowanej linii po 
lityki zagranicznej, znanej pod 
nazwą polityki „hamowania", 
mimo że zwolennicy obu tych 
linii politycznych istnieją w 
jednej i w drugiej partii.

Nie można jednak zapomi­
nać, że przed samymi wyborami 
kandydat partii republikańskiej 
Eisenhower obiecał położyć 
kres wojnie w Korei, do której 
Stany Zjednoczone zostały 
wciągnięte, kiedy przy władzy 
była partia demokratyczna Tru- 
mana. To głównie zadecydowa 
ło o wyniku wyborów prezy­
denckich.

Porażkę demokratów pod­
czas wyborów prezydenta tłu­
maczyć należy nie tym, że de­
mokraci obrali bardziej u- 
miarkowaną linię w polityce 
zagranicznej, lecz tym, że po­
nosili odpowiedzialność za 
rozpętaną przez nich wojnę w 
Korei. Z drugiej strony repu­
blikanie zwyciężyli podczas 
wyborów prezydenta nie dla­
tego, że proklamowali bardziej 
agresywną linię polityki za­
granicznej, lecz wręcz przeciw 
nie, z tej przyczyny, że fak­
tycznie okazali się na pewien 
czas tą partią polityczną, któ­
ra przyczyniła się nie do kon­
tynuowania agresji w Korei, 
lecz do zakończenia wojny 
i przywrócenia pokoju w Ko­
rei.

Musimy liczyć się również 
z istnieniem sprzeczności w 
blokach i ugrupowaniach mi­
litarnych tworzonych przez 
imperialistów czy to chodzi 
o blok północno-atlantycki, 
czy też o cokolwiek innego. 
We wszystkich tych ugrupo­
waniach bądź wzmagają się 
tendencje do szybszego rozpę­
tania nowej wojny, bądź od­
wrotnie, wzmagają się prądy 
przeciwstawne. Jeśli w po­
szczególnych krajach toczy 
się walka między takimi prze 
ciwstawnyml tendencjami, to 
tym bardziej znajduje ona od­
bicie wewnątrz bloków i na­
wet między nimi.

Musimy- przy tym uwzględ­
niać okoliczność, że te waha­
nia i — co jest szczególnie 
ważne — wahania mające zna 
czenie dla złagodzenia napię­
cia międzynarodowego będą 
się zaznaczały tym silniej i 
tym częściej, im w sposób bar 
dziej zorganizowany, im ak­
tywniej rozwijać się będzie 
we wszystkich krajach ludo­
wy ruch na rzecz pokoju i roz 
ładowania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Podane przykłady są charak 
terystyczne dla wielu sprzecz­
ności, jakie Istnieją w obozie 
imnerialistycznym i znajdują 
odbicie w stosunkach wzajem­
nych między poszczególnymi 
krajami, a także w polityce 
poszczególnych państw i na­
wet wewnątrz poszczególnych 
nartil, zmuszonych w jakimś 
tam stopniu liczyć się nie tyl­
ko z wolą milionerów i miliar 
derów, lecz również z opinią

publiczną szerokich kół wy­
borców.

Radziecka polityka zagra­
niczna nie może nie brać pod 
uwagę istnienia poważnych 
sprzeczności między poszcze­
gólnymi krajami kapitalistycz 
nymi, jak również istnienia 
sprzeczności wewnątrz tych

5. Naszym głównym zadaniem 
jest utrwalenie pokoju

Między nami, zwolennikami 
trwałego pokoju, a naszymi 
przeciwnikami przebiega wy­
raźna linia podziału.

Nasi przeciwnicy zajęci są 
wyścigiem zbrojeń. Chwycili 
się go oni, licząc na wzmoc­
nienie swego obozu politycz­
nego, ale w rzeczywistości pro 
wadzi to do nieuniknionego 
osłabienia i podważenia ich 
pozycji ekonomicznych i poli­
tycznych.

Związek Radziecki prze­
ciwstawia wyścigowi zbrojeń 
swą pokojową politykę oraz 
swe propozycje w sprawie 
istotnej redukcji wszystkich 
zbrojeń i bezwzględnego żaka 
zu broni atomowej, połączo­
nego ze skuteczną kontrolą 
międzynarodową zarówno nad 
redukcją zbrojeń, jak i nad 
przestrzeganiem zakazu broni 
atomowej i wszelkiej innej 
broni masowej zagłady.

Nasi przeciwnicy wyraźnie 
zmierzają do nowej wojny i 
ostatnio rozpętali propagando­
wą wrzawę na temat koniecz­
ności przygotowania właśnie 
wojny atomowej. Jednakże 
tego rodzaju agresywna poli­
tyka nigdy nie spotka się z po 
parciem ich narodów; polity­
ka ta jest odrzucona nie tyl­
ko przez najszersze masy lu­
dowe, lecz także przez bar­
dziej trzeźwo myślącą część 
klas posiadających. Tego ro­
dzaju linia polityki może je­
dynie spowodować, że niektó­
rzy szczególnie krzykliwi dzia 
łącze państwowi od razu dy­
skredytują siebie we własnym 
kraju i za granicą.

Również w kwestii atomo­
wej Związek Radziecki zaj­
muje wręcz przeciwne stano­
wisko.

Rząd radziecki zapropono­
wał już rządowi Stanów Zje­
dnoczonych niezwłoczne zawar 
cie porozumienia o wyrzecze­
niu się posługiwania bronią 
atomową oraz w sprawie wy­
korzystania energii atomowej 
wyłącznie do ęelów pokojo­
wych. Związek Radziecki z 
całą gotowością popiera także 
niedawne propozycje Świato­
wej Rady Pokoju, aby we 
wszystkich krajach zniszczono 
zapasy broni atomowej, by 
narody na całym świecie były 
pewne, iż nigdy nie dopuści 
się do wojny atomowej. Dla­
tego właśnie Związek Radziec 
ki okazuje taką gotowość i ak 
tywność w sprawie zwołania 
międzynarodowej konferencji 
dotyczącej pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej. 
Proponujemy Stanom Zjedno­
czonym współzawodnictwo nie 
w produkcji broni atomowej, 
lecz na polu wykorzystania 
energii atomowej do celów po 
kojowych, co witane jest z 
aprobatą we wszystkich kra­
jach.

Przeciwnicy nasi wrzeszczą 
o polityce „z pozycji siły". 
Są zdenerwowani, a równocze 
śnie straszą. Uciekają sie do 
noyróżek I szantażu, licząc na 
takich, którzy mają słabe ner 
wy i są chwiejni.

Rząd radziecki uważa, że ci, 
którzy uciekają się do tak nie 
godziwych środków w stosun­
ku do narodu radzieckiego — 
niechybnie się przeliczą. Powfn 
nl oni wiedzieć, że Jeśli już do 
tego dojdzie, potrafimy walczyć 
w swej obronie.

Czas zrozumieć, że w ukła­
dzie sił między ZSRR a Stana­
mi Zjednoczonymi sytuacja iest 

krajów i nawet wewnątrz po 
szczególnych partii należących 
do kapitalistycznych klas i 
grup. Naszym zadaniem jest 
wyzyskanie tych sprzeczności 
w interesie zachowania i u- 
trwalenia pokoju, w intere­
sie osłabienia agresywnych 
sit antydemokratycznych.

całkowicie ustalona. Jeśli po­
równamy Związek Radziecki 
wraz ze wszystkimi jego siła­
mi ludzkimi, wraz z jego ol­
brzymimi zasobami materialny­
mi, wraz ze wszystkimi jego so 
jusznikamj zagranicznymi — je. 
śli przy tym uwzględnimy mo­
ralne i polityczne poparcie dla 
polityki pokoju ze strony mas 
ludowych innych krajów — je 
śli więc porównamy Związek 
Radziecki, biorąc go takim, ja­
kim jest już w chwili obecnej, 
ze Stanami Zjednoczonymi i je 
śli weżmiemy Stany Zjediroczo 
ne, uwzględniając również 
wszystkie wymienione dane — 
to stanie się jasne, że Związek 
Radziecki nie jest słabszy od 
Stanów Zjednoczonych.

Nie można zapominać, że 
Związek Radziecki ma bezspor 
ną wyższość nad Stanami Zjed­
noczonymi dzięki temu, iż miłu 
jący pokój Związek Radziecki 
nikomu nie zagraża i nie wtrą 
ca się do spraw innych państw, 
lecz za to broni sprawy rzeczy 
wiście słusznej i sprawiedliwej, 
którą darzą gorącą sympatią 
masy pracujące j wszystkie u- 
ciskane narody na całym świe­
cie, sprawy, która nie może nie 
zwyciężyć.

Co proponuje Związek Ra­
dziecki?

Proponujemy, aby nie uciekano 
się do polityki gróźb 1 szantażu 
ani z jednej, ani z drugiej stro­
ny. Nie doprowadzi to do nicze 
go dobrego.

Co więcej, uważamy, że stro 
na, która jest rzeczywiście pew 
na swych sił, nie będzie zmie­
rzała do wojny.

Nie potrzebują tego ci, któ­
rzy wierzą w swe siły, którzy 
wierzą w swą przyszłość.

Wszelkie awanturnictwo w 
celu rozpętania nowej wojny 
światowej nieuchronnie żle się 
skończy dla agresora, ponieważ 
w naszych czasach już setki mi 
lionów ludzi osiągnęły taki po 
ziom świadomości, że będą oni 
również tak samo jak ludzie 
radzieccy, z głębokim przeko­
naniem o słuszności swej spra­
wy walczyli do końca przeciw 
ko takiej zbrodniczej agresji.

Zginie nie „cywilizacja świa 
towa", bez względu na to, jakić 
poniesie ofiary wskutek nowej 
agresji, lecz przegniły już sy­
stem społeczny z jego krwią 
przesiąkniętą podstawą imperia­
listyczną, która kończy swój ży 
wot, potępiona za swą agresyw 
ność, odtrącona za wyzysk mas 
pracujących i uciskanych naro- 
dów.

Polityka zagraniczna Związ­
ku Radzieckiego opiera się na 
leninowskich zasadach współ­
istnienia różnych systemów 
społecznych. Bronimy tych za­
sad pragnąc, by narody żyły w 
pokoju i spokoju, Bronimy tych 
zasad, ponieważ w warunkach 
współistnienia są wszelkie moż 
liwoścj zapewnienia w ciągu 
całego okresu historycznego 
pokoju i wolności narodów, po 
kojowych stosunków między 
krajami i dalszych osiągnięć 
postępu ludzkości.

Jesteśmy zwolennikami leni, 
newskich zasad współistnienia, 
jesteśmy zwolennikami tych za 
sad dlatego, że wierzymy w si 
ły socjalizmu i w to, że wybrali 
śmy właściwą drogę do komu­
nizmu I

Młodzież świata dowiedzia­
ła się z największym oburze­
niem o dokonaniu aktu sprzecz 
nego z obowiązującymi pra­
wami — o aresztowaniu w cza 
sio posiedzenia członków Pre­
zydium Komitetu Festiwalowe 
go Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. Młodzież wszystkich 
krajów, przygotowująca z en­
tuzjazmem V Festiwal w War­
szawie, nio może uznać pseu- 
do-motywu tego aresztowania, 
którym było „zagrożenie bez­
pieczeństwa państwa". Wybit­
no osobistości znane na forum 
międzynarodowym, jak rów­
niej wybitni przedstawiciele 
niemieckiego świata intelek­
tualnego, jak np. Tomasz 
Mann, Hermann Hossę, dr 
Martin Nicmoellcr — głowa ko 
ścioła ewangelickiego w Hesji, 
AdoL’ Friedrich — książę Me­
klemburgii, przewodniczący ho 
norowy Narodowego Komitetu 
Olimpijskiego i wielu innych 
popierają tę działalność mło­
dzieży, prowadzoną w intere­
sie pokoju i przyjaźni między 
narodami, popierają działal­
ność Komitetu Festiwalowego 
Niemieckiej Republiki Fcderal 
nej. Jednocześnie światowej sla 
wy uczony i lekarz — dr Al­
bert Schweizer, laureat poko­
jowej nagrody Nobla jest jed­
nym z honorowych członków' 
Komitetu Festiwalowego Nie­
mieckiej Republiki Federalnej.

Tak Jak nlcsposób jest po­
sądzać te osobistości o zagra­
żanie bezpieczeństwu państwa

(Dokończenie z 1 str.)
Opierając się na niewzru­

szonej jedności swych naro­
dów, na swych niewyczerpa­
nych zasobach. Związek Ra­
dziecki zdecydowany jest za­
bezpieczyć pokojową pracę 
swych obywateli oraz uchro­
nić ich przed wszelkimi żarna 
chami z zewnątrz. Inne naro­
dy mieć będą nadal w pań­
stwie radzieckim mocną, nie­
wzruszoną ostoję w walce o 
pokój i postęp.

Rada Najwyższa Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich uznaje, że na par­
lamentach spoczywa wielka 
odpowiedzialność za utrzyma 
nie i utrwalenie pokoju. One 
to właśnie uchwalają akty u- 
stawodawcze dotyczące za 
gadnień wojny i pokoju.

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich uważa, że nawiąza­
nie bezpośrednich stosunków 
między parlamentami, wymia 
na delegacji parlamentarnych, 
występowanie delegacji parła 
mcntarnych jednych krajów

w parlamentach Innych kra­
jów — odpowiadać będzie dą­
żeniom narodów do rozwoju 
przyjaznych stosunków i do 
współpracy.

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich powita ze szczerą 
radością wszelkie kroki par­
lamentów innych państw, 
zmierzające do utrwalenia po 
koju między narodami.

Ostro protestujemy przeciw 
bezprawnemu aresztowaniu
Komitetu Festiwalowego

w Niemieckiej Republice Federalnej
WARSZAWA. Poniżej podajemy tekst deklaracji Między­

narodowego Komitetu Przygotowawczego V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów o Pokój i Przyjaźń. De­
klaracja ta przekazana została do opublikowania Polskiej 
Agencji Prasowej przez urzędujące w Warszawie biuro 
tego Komitetu.

w związku z ich poparciem 
dla Festiwalu, tak również nie 
sposób stawiać to niegodne o- 
skarżenie przeciwko komiteto. 
wi, który przygotowuje trądy 
cyjne spotkanie przyjaźni mlo 
dzieży świata — i aresztować 
z tego powodu jego członków.

Międzynarodowy Komitet Fe 
stiwalowy protestuje zdecy­
dowanie przeciw temu an­
tydemokratycznemu aktowi, 
sprzecznemu z wolą pokoju o- 
żywiającą młodzież świata.

Wzywamy wszystkie krajo­
we, regionalne i lokalne ko­
mitety festiwalowe, jak rów­
nież wszystkie organizacje i 
osobistości, które popierają Fe 
stlwal. by wyraziły rządowi 
Niemieckiej Republiki Fcderal 
nej w Bonn swój protest prze 
cłwko temu faktowi. Dajcie 
świadectwo Waszej solidarno­
ści z uwiezionymi w więzieniu 
w Bicicfeid.

Domagamy się uwolnienia 
wszystkich członków Prezy­
dium Komitetu Festiwalowego 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

Domagamy sie swobody dzia 
łania dla ruchu młodzieży 
Niemiec zachodnich o pokój 
i Przyjaźń — co znajduje 
swój wyraz w przygotowa­
niach do V Światowego Festi­
walu.

MIĘDZYNARODOWY 
KOMITET

PRZYGOTOWAWCŹY
V ŚWIATOWEGO 

FESTIWALU MŁODZIEŻY 
I STUDENTÓW O POKOJ

I PRZYJAŹŃ

Przejście do NRD 
działacza »Bloku 
Ogólnoniemieck iego«

BERLIN. Agencja ADN po­
doje, że do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej przeszedł 
działacz zachodnio - niemiec­
kiej partii „Blok Ogólnonie- 
miecki" Hans Kassa.

Kassa był przewodniczącym 
rejonowej organizacji „Bloku 
Ogólnoniemieckiego" w mieście 
Elm (Hesja) i równocześnie peł 
nił funkcję wiceprzewodniczą­
cego Kreistagu.

W rozmowie z przedstawi­
cielami prasy Kassa oświad­
czył, że nie zgadza się z poglą­
dami kierownictwa „Bloku O- 
gólnonicmieckiego". Opowie­
dział on o swym poprzednim 
pobycie w NRD, gdzie duże 
wrażenie wywarły na nim suk­
cesy pokojowego budownictwa. 
„Przekonałem się wówczas — 
oświadczył Kassa — że mogę 
tu (NRD) wyrażać swobodnie 
moje poglądy1*.

Haniebna 
towarzyska 
decyzja

PARYŻ. Francuskie minister 
siwo spraw wewnętrznych za­
kazało obchodu przypadającej 
na dzień 13 lutego rocznicy u- 
daremnienia przez lud francu­
ski faszystowskiego puczu 
Lavala w 1934 roku.

Komitet organizacyjny obcho 
du tej pamiętnej i drogiej dla 
ludu Francji rocznicy wezwał 
wszystkich ludzi pracy, repu­
blikanów i patriotów do zgro­
madzenia się we wtorek 15 lu­
tego w hall Velodrome d‘Hlver 
w celu zaprotestowania prze­
ciw utrzymanemu w mocy, re­
akcyjnemu zarządzeniu obalo­
nego rządu. Komitet wzywa do 
uczczenia zwycięstwa odniesio 
nego przed 21 laty nad faszyz­
mem oraz do zamanifestowa­
nia niezłomnej woli walki na­
rodu francuskiego przeciw 
wszelkim naśladowcom i kon­
tynuatorom faszystów z 1934 
roku, dążącym obecnie do 
wskrzeszenia i uzbrojenia naj- 
zacieklejszego wroga Francji 
— militaryzmu niemieckiego.

Z Rady Republiki
PARYŻ. Pisząc o nastrojach 

w Radzie Republiki dziennik 
„Monde" przewiduje, że „se­
natorowie będą usiłowali wy­
wołać debatę w drugim czyta­
niu nad układami paryskimi** 
przez wniesienie poprawek, 
które spowodowałyby koniecz­
ność ponownego skierowania 
układów paryskich do Zgroma­
dzenia Narodowego.



Kronika partyjna
UWAGA
słuchacze W U M-L

11 bm. odbędę się następu 
jące zajęcia dla słuchaczy 
I roku:

od godz. 15—17 wykład z 
historii Polski - „Powstanie 
1863 r., jego charakter i treść 
klasowa",

od godz. 17-21 seminarium 
z historii KPZR - „Partia bol­
szewików w okresie przygoto­
wania i dokonania Wielkiej 
Październikowej Rewolucji".

W dniu 12 bm. odbędę się 
następujqce. zajęcia dla roku 
II:

od godz. 13-15 wykład z 
ekonomii socjalizmu - „Matę- 
rialno-wytwórcza baza socja­
lizmu",

od godz. 15-17 wykład z 
materializmu historycznego - 
„Materializm historyczny jako 
nauka",

od godz. 17-19 informacja 
polityczna sekretarza KW, na 
którą zaproszeni sq słucha­
cze I roku.

Jeszcze o remontach maszyn rolniczych

W terminie dostarczać części zamienne
Pisaliśmy już o opóźnieniach 

i wadach remontów maszyn roi 
niczych w niektórych GOM 
naszego województwa. Jak wie
my, są jednak GOM, których 
załogi z całą świadomością i 
poczuciem odpowiedzialności 
przystąpiły do remontów. Do 
nich należy GOM w Świdwi­
nie, który w grudniu ub. ro­
ku wykonał plan remontów, po 
ważnie skracając terminy i tak
np. remont młocarni wymagał 
400 roboczogodzin, a wykona­
no go w ciągu 304 godzin. Na 
planowaną jedną młocarnię wy 
konano dwie. Żniwiarki plano­
wano dwie — wyremontowano 
pięć. Remonty zostały wyko­
nane bez żadnych usterek dzię 
ki dobrej i sumiennej pracy 
takich ludzi jak kier, warszta­
tu Wiatr, brygadzista Łazow­
ski i Turek.

Również dobrze przebiegały 
remonty w GOM Brzezino, 
chociaż brak tam było odpo­
wiednich warunków pracy. By 
łe Prez. Gm. RN nie troszczy­
ło się o zapewnienie odpowied­
nich pomieszczeń na warszta­
ty. Mimo tych trudności remon 
ty zostały wykonane i poważ­
nie skrócono ich terminy.

Gorzej wygląda sprawa re­
montów w GOM Rąbino. Prze­
biegają wprawdzie szybko, ale 
jakość ich pozostawia wiele do 
życzenia. Przyczyną tego jest 
brak odpowiednich części i nie 
dbalstwo niektórych pracowni­
ków. W dużej mierze za ten 
stan rzeczy odpowiada kierow­
nik warsztatu Wacław Nachy­
la, który nie interesuje się na­
leżycie pracą poszczególnych 
robotników.

Dobre wyniki osiągnął ze­
spół GOM w pow. Świdwin, 
gdzie na dzień 1 bm. wykona­
no plan remontów siewników 
zbożowych w 88 proc., siewni­
ków nawozowych w 91 proc., 
kosiarek w 81 proc., żniwiarek 
w 61 proc., snopowiązałek w 
42 proc., młocarń w 62 proc. 
Poważną trudnością, która o- 
póżnia całkowite wykonanie 
planu remontów, jest brak czę­
ści zamiennych, np. łożysk do 
maszyn żniwnych, twardego 
drewna i innych.

Wysłano już zamówienie na 
te części do Centrali Zaopa­

trzenia Rolnictwa w Koszali­
nie, lecz jak dotychczas reali­
zowane są one w znikomym 
procencie.

Kierownictwo CZR w Kosza­
linie nie może być obojętne na 
sygnały z terenu, winno ono 
zadbać o terminowe dostarcze­
nie potrzebnych części zamien­
nych, by umożliwić GOM-om 
terminowe zakończenie remon 
tów maszyn rolniczych, po­
trzebnych do akcji wiosenno- 
siewnej.

JULIAN PTAK
korespondent „Głosu"

Z »Drzazgą« po SFNR

Tej sprawy czas nie rozwięże

Nawozy mineralne dla hodowców jedwabnika morwowego
W sezdhie hodowlanym 1955 

r. wszyscy hodowcy jedwabni­
ka, a więc przemysłowi, repro­
dukcyjni i doświadczalni, któ­
rzy podpisali umowy kontrak­
tacyjne z Koszalińskim Przed­
siębiorstwem Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych 
otrzymuję w gminnych spół­
dzielniach „Samopomoc Chłop­
ska" po 35 kg nawozów mine­

ralnych, na każde 10 gramów za­
kontraktowanych jajeczek jed­
wabników.

Nawozy przeznaczone są dla 
zasilania drzew i krzewów mor 
wowych, eksploatowanych przy 
hodowli jedwabników.

Wydanie nawozów dokony­
wane jest po przedstawieniu w 
gminnej spółdzielni umowy 
kontraktacyjnej.

Ludzie są różni. Jedni wie­
rzą, że „czas jest najlepszym 
lekarzem" na wszystkie dole­
gliwości, inni nie. Do tych, któ 
rzy nie wierzą, należą spawa 
cze Słupskiej Fabryki Narzę­
dzi Rolniczych.

Od października ub. roku 
czekają oni na wyłączniki do 
maszyn, drewniaki i wyremon 
Łowanie kabin spawalniczych 
i chociaż czas upływa szybko, 
kłopotów od tego jakoś im nie 
ubywa.

Towarzysze z działu główne 
go mechanika uważają widocz 
nie, że ich zaniedbania „czas" 
naprawi. Robotnicy sądzą jed­
nak inaczej.

CIEMNO, BRUDNO...

Tak jest właśnie w hali fa­
brycznej SFNR. Ktoś kiedyś 
zamalował wszystkie okna nie
bieską farbą i tak już pozosta < 
ło. Do tego-pokryły je brud i 
kurz, przez który z wielkim 
trudem przedziera się słońce.

A wystarczyłoby kilka 
wiader gorącej wody, tyleż 
szczotek i trochę kolektywne 
go wysiłku, by w hali było jaś 
niej — lepiej i przyjemniej 
pracować.

KŁOPOTY Z CIEPŁĄ WODĄ

Młodzi robotnicy SFNR 
mieszkają w pięknym hotelu 
robotniczym. Czują się w nim 
coraz lepiej, gdyż kierownik 
hotelu,dba o niego, jak o 
własny dom. Jest jednak małe 
„ale"...

Występy Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego w Koszalinie

W dniu 13 bm. o godz. 18 
w Domu Kultury przy ul. Mor­
skie) w Koszalinie, Rosyjski

Teatr Dramatyczny wysławia 
sztukę F. Schillera pt

Chodzi o dopływ cieplej wo 
dy do umywalni. Podobno wy 
starcza jej tylko dla nielicz­
nych „szczęśliwców", pracują 
cych na pierwszej zmianie. 
Ciepła woda jest zwykle po 
południu.

A przecież robotnicy, koń­
czący pracę na drugiej i trze 
ciej zmianie też chcą się umyć 
w ciepłej wodzie. Co zrobić, 
aby wszystkich zadowolić? — 
Trzeba przebudować zbiornik 
na wodę, gdyż obecny nie za­
spokaja potrzeb. Dyrekcja fa 
bryki winna tą sprawą zająć 
się.

ŚWIETLICA JEST, ALE...

...przeważnie pusta. Robotni 
cy do niej nie chodzą. Czyż­
by z braku zainteresowań kul 
turalnych? O nie, bynajmniej. 
Są inne powody. Ogromną sa 

, lę świetlicy trudno jest o- 
grzać, brak w niej poza tym 
gier towarzyskich, radia i 
sprzętu sportowego. Nic dziw 
nego, że taka świetlica świeci 
pustką.

Jak rozwiązać ten problem? 
— Otóż trzeba by pomyśleć o 
przeniesieniu kuchni i stołów­
ki do piwnic, które można by 
do tego celu dostosować i u- 
zyskane stąd wolne pomiesz­
czenia przeznaczyć dla ce­
lów świetlicowych.

Na ten cel potrzebne będą 
odpowiednie fundusze. Warto 
się jednak o nie postarać. Ta­
kie rozwiązanie sprawy jest 
bowiem realne i słuszne.

(ir-lu)

Reżyseria G. A. Karpiej
Dekoracje G. A. Piętrowa
Udział biorą:
Burow B. N. zasłużony artysta Korni ASRR
Immonen K. K., Karpiej G. A., Karpow N. K.,
Makarów A. F., Miedwiedie.wa W. D., Nowikowa-Busarina, 
Rudczenko A. A., Sziłowa A. K., Tarakanowa W. K., 
Wołodko W. J. i Worobiew I. A.
Bilety do nabycia w klubie TPP-R w godz. 8-15.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„O tym nie wolno zapomnieć**. 
Seanse godz. 1«, 18.15 i 20.30.

Rokoasowo — „Młoda Gwardia"— 
„Skanderbeg".

SŁUPSK — „Cena strachu" I 
1 II seria.

BIAŁOGARD — „Zaporożec za 
Dunajem**.

SZCZECINEK — „Autobus odjeź 
dża 6.20".

SŁAWNO — „Niebezpieczna 
cieśnina".

WAŁCZ — „Proces przeciwko 
miastu**.

DARŁOWO — „Wczasy z Anio­
łem".

MIASTKO — „Uczta Baltazara".
ZŁOTOW — „Złodzieje 1 OOll- 

ejancl".

Radio
PROGRAM I 

12 luty 1953 r. (sobota)
Wiadomości: S.05, 8.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

0.10 Muz. 5.45 Poranne rozmaiłoś 
cl rolnicze. 6.15 Gimnastyka. 6.30 
Kalendarz radiowy. 6.37 Muz. 7.45 
Tańce różnych narodów. 8.00 
Muz. 8.40 Koncert solistów. 9.00 
Słuchowisko. 9.20 Rewia orkiestr 
Instrumentalnych 1 piosenkarzy. 
10.05 Muz. 11.00 „Zaczarowane 
skrzypaczki" — słuchowisko. 11.25 
Przegląd prasy stołecznej. 11.30 
Muz. 1 aktualności. 12.10 Utwory 
wiolonczelowe. 12.25 „Na swojską 
nutę*'. 12.45 Aud. dla wsi. 15.30 
„Myszels** I. Krasickiego. 18.05 
Koncert solistów. 16.35 Francuskie 
pleśni ludowe. 17.00 „Z życia 
Związku Radzieckiego". 17.30 Kon 
cert. 18.20 Ulubione melodie. 18.40 
„Ziemia poety" — opow. 19.10 
„Co tańczono przed laty". 19.30 
Piękne glosy. 20.25 Muz. 21.40 „Na 
wsi wesele" ode. pow. 22.00 Spra­
wozdanie dźwiękowe z międzyna­
rodowego meczu hokejowego 
Oslo — Polska. 22.20 Muz. operet­
kowa. 22.40 Muz. 23.05 Muz.

Ziotowianie przodują w hokeju
W hokejowej klasie A prze­

ważają zespoły 
złotowskiej Spor 
ty, zajmując dwa 
czołowe miejsca. 
Na uwagę zasłu 
guje wysoka lo­
kata Spady 
Szczecinek, któ­
ra ma jeszcze 
szanse na awans 
o jedno miejsce.

Obecnie, ze względu na 
zły stan lodowisk, rozgrywki 
zostały przerwane. Wszystkie 
sekcje w razie poprawy warun 
ków atmosferycznych powinny 
uzgodnić nowe terminy spot­
kań z ob. Radowskim (Zło­
tów, tel. 164), który z ramienia 
WKKF prowadzi mistrzostwa 
hokeistów.

Sytuacja w rozgrywkach 
przedstawia się następująco:

Ze Szczecinka 
donoszą:

Szczecineckie SKS-y zorganl 
zowaly ostatnio dla uczczenia 
II Zjazdu ZMP bieg patrolo­
wy na trasie Szczecinek — 
Trzesleka (dystans ok. 3 tys. 
m). Zwyciężyli sportowcy SKS 
Liceum Pedagogicznego zaj­
mując wszystkie I-sze miej­
sca. Drugie zajęła drużyna 
TPD, a trzecie — „Ogólnia­
ka". Na wyróżnienie zasługu­
je pierwszy patrol Lic. Peda­
gogicznego w składzie Kęeel, 
Dragan 1 Walczak, który uzya 
kał czas 22,39 min. Wśród 
dziewcząt wyróżnić należy dru 
żynę w składzie Knlspel, Kra* 
czyk 1 Blchnlewlcz, która dy­
stans około 2.400 m przebyła w 
czasie 23,13 min.

a « •
W Szczeclnku rozpoczął slą 

kurs sędziów lekkoatletyki. 
Zajęcia odbywają slą w każdy 
wtorek od godz. 17-tej. Wy­
kładowca Leśnicki prowadzi 
zajęcia z 27-osobową grupą 
(w tym dziewięciu LZS-ow- 
ców). Po ukończeniu kursu 
uczestnicy otrzymają tytuł sę 
dzlego trzeciej klasy.

Szkoda, że na kursie zabra­
kło nauczycieli WF, którzy z 
pewnością wiele by skorzy­
stali z uczęszczania na zaję­
cia a Jednocześnie Jako prze 
szkoleni działacze mogliby po­
móc aktywowi sportowemu w 
organizowaniu 1 przeprowadza 
nlu Imprez. Kurs jest 50-go- 
dzlnny. Jest więc Jeszcze czas, 
aby zapisać się na zajęcia.

T. Kornecki 
korespondent „Głosu**

Przypominamy, że odpowie­
dzi należy nadsyłać na kupo­
nach, które zamieszczamy w 
„Głosie" z adnotacją „Kon­
kurs sportowy".

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, TYNKARZY zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Budownictwa Wojskowego Nr 24 w Gdyni. Praca 
akordowa na miejscu oraz na wyjazd. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie plus dodatek 
MON — 5 proc, do wynagrodzenia. Zapewnione bezpłatne 
hotele robotnicze. Zgłoszenia osobiste lub listowne przyj­
muje Dział Zatrudnienia, Gdynia, ul. Śląska 53. (K-64-0)

Powiatowy Dom Kultury w Białogardzie unieważnia 
pieczątki następującej treści:

1. Dom Kultury — Powiatowej Rady Narodowej w Biało­
gardzie.

2. Rada Społeczna przy Domu Kultury — Powiatowej 
Rady Narodowej w Białogardzie.

Ostrzegamy przed padużyciem.
Równocześnie skradziono maszynę do pisania marki 

„Olimpia" Nr 892759. (K-68-1)

„BIAŁY TYDZIEŃ"
oraz WYPRZEDAŻ POSEZONOWĄ

w dniach od 8 do 12 lutego 1955 r włącznie 
organizuje w sklepach i na placu targowisko­
wym Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Koszalinie. (K-46-0)

ZARZĄD KASY ZAPOMOGOWO-POŻYCZKOWEJ
przy Koszalińskich Zakładach Mięsnych w Koszalinie 

ul. Morska 6

zawiadamia, iż z dniem 1 marca 1955 r. kończy się rok 
obrachunkowy z tytułu pozostałych składek. Wyplata 
nastąpi w dniach od 14. II. do 1. III. 1955 r. Po wyznaczo­
nym terminie pieniądze nie będą zwracane, (K-67-1)

Na uroczystości weselne, wieczorki towarzyskie, zabawy

CIASTKA, TORTY I PĄCZKI

zakupisz w sklepach cukierniczych PSS — sklep nr 7 
przy ul. Zwycięstwa, sklep nr 20 przy ul. Zwycięstwa.

Na torty specjalnie dekorowane i na większe ilości ciastek 
należy składać zamówienia na dwa dni naprzód w wy­
mienionych sklepach. Zamówienia można dokonać telefo­
nicznie nr tel. 125 wewn. 6. (K-50-0)

Czytajcie prasę partyjną

„INTRYGA I MIŁOŚĆ"

Przedolimpijska 
próba narciarzy

Wielką przedolimpijską pró­
bą zarówno zawodników jak i 
tras narciarskich będą międ / 
narodowe zawody w dniach 
11-13 bm. w Cortina d'Ampe- 
zzo, miejscu olimpiady zimo­
wej w przyszłym roku.

W Cortina przebywa już 
duża grupa zawodników ra­
dzieckich z dwukrotnym mis­
trzem świata Kuzinem na cze­
le. Od tygodnia trenują tu 
również sportowcy polscy. Naj 
silniejsze zespoły przysyłają 
również Szwedzi I Finowie. 
Szwedzi przyjechali ostatnio 
w składzie 31 osób ze znanym 
biegaczem Jembergiem na 
czele, który wygrał ostatnio w 
Moskwie bieg na 30 km. 
Wśród 14 biegaczy fińskich 
jest m. In, mistrz świata Ha- 
kullnen, a wśród czterech 
skoczków - młody Laaksonen, 
niedawny zwycięzca dwóch 
konkursów w Szwajcarii.

Sparta 1 Złotów 10:0 52:9
S parta II Zlotów 6:4 47:27
Sparta Szczecinek 4:4 41:20

Budowlani Wałcz 2:8 13:61
Gwardia Koszalin 2:4 5:32
Sparta Drawsko 0:4 3:12

Odczyt lektora 
KC PZPR

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego zawiadamia, 
że w ramach cyklu odczytów 
z historii polskiego ruchu ro­
botniczego odbędzie się w 
dniu 11 bm. o godz. 14 w sali 
Prezydium Woj. RN przy ul. 
Alfreda Lampe, odczyt lektora 
KC na temat:
„REWOLUCJA 1905-1907 R. 

NA ZIEMIACH POLSKICH"
Na odczyt winni przybyć 

kierownicy i słuchacze grup 
samokształcenia z historii pol­
skiego ruchu robotniczego, 
słuchacze I roku WUM-L, wy­
kładowcy I słuchacze szkole­
nia partyjnego wszystkich 
form, sekretarze podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
prelegenci i agitatorzy.
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